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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznamui

Telejiraticzsił* wiailosuttśei liaz . W. R s. P ozii.
B e r l i n ,  21  Paźdz. —  Dzisiejsze poranne dzienniki zamieściły 

wypadek tutejszych wyborów. W Berlinie dawniejsza większość 
powiększyła się. Na prowincyach miasta wybrały dawniejszą w ię­
kszość , wypadek po wsiach dotąd niewiadomy.

W i e d e ń ,  2 0  Paźdz. —  Na posiedzeniu dzisiejszem izby niż­
szej powitał prezes nowo przybyłych deputowanych z Siedmiogrodu, 
wynosił zwycięstwo odniesione w duchu konstytucyjnym i że rada 
państwaz prze to wstępuje w swoje prawo i obowiązki. Prezes za­
kończył swoją mowę życzeniem , aby rada państwa m ogła z podo- 
bnem zadowoleniem powitać brakujących jeszcze członków, tak jak 
wita serdecznie siedmiogrodzkich. Comes saski Schmidt dziękował 
za  przyjacielskie przyjęcie i powiedział: Siedmiogrodzianie zawsze 
trzymali się na stanowisku jednej i niepodległej monarchii i czują się 
tern bardziej pociągnięci do konstytuayjnej Austryi, spodziewa się, 
że wstąpienie Siedmiogrodzian przyłoży się do szczęśliwego zwrotu 
w dziejach siedmiogrodzkich i austryackich.

—  Ministerstwo składa projekt do prawa, względem organiza- 
cyi politycznej.

P a r y ż ,  2 0  Paźdz — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza zamia­
nowanie byłego ministra sprawiedliwości i zachowawcy pieczęci De- 
langla na pierwszego wiceprezesa senatu.

— Cesarz w przyszłą środę odbędzie wielki przegląd gwardyi
cesarskiej na Long Champ.

N o r y m b e r g a ,  2 0  Paźdz. — Hr. Rechberg jutro tu jest spo­
dziewany, aby, przewodniczyć na ministeryalnej konferencyi, na 
której mają zapaść dalsze postanowienia przeciw Prusom w reformie 
związkowej. Konferencya ma się rozpocząć w d. 22  Paźdz. r. b. 
Na tej konferencyi nie wszyscy będą brali u dzia ł, co się podpisali 
na piśmie zbiorowem _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  21 Paźdz. — Dzisiejszy S taatsanzeiger nio wyszedł z po­
wodu wyborów pierwotnych.

B e r l i n ,  20 Paźdz. — Piszą do gazety w rocław skiej: com wam p i­
sał o zachodzących trudnościach , jak ie  spotyka agitacya austryacka pod 
względem reform y związku niemieckiego, wymierzona przeciw Prusom , 
potw ierdza się zupełnie. A ustryackie agitacye złożone są  w depeszy okól­
nej i są popierane usilnie przez posłów au stry ack ich , którzy w tej m ie­
rze otrzym ali instrukcye. Szczególnie zimno przyjęto te  zabiegi w Sa­
ksonii. W  Dreźnie zwrócono uwagę posła austryackiego, że P ru sy  po­
da ją  rękę  do porozum ienia się wzajemnego i d la  tego należałoby pozo­
staw ić puzedewszystkiem gabinetom  obu wielkielkicli mocarstw , aby się 
w tej m ierze porozum iały. Odrzucenie atoli jednobrzm iące propozycyi 
p rusk ich  odcięłoby dalszą drogę do porozumień.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  18. Paźdz. — Gazeta wrocławska pisze: na Krakow- 

skiem  Przedm ieściu M oskale ła p a li onegdaj młodzież przechodzącą, 
w skutek tego zaprow adzili k ilkadziesiąt młodzieży na rozebranie ich do 
naga w biurach policyjnych, rozpruw ania ubiorów i szukania przy nich 
papierów  i zapisków'. W ielu  też odprowadzono na ratusz. Wczoraj 
także łap an ia  nie ustawały.

—  Powstańcy un ikają  większych bitew , a w pomniejszych szarpią 
Moskwę. Sądząc po energii i postanow ieniu, powstanie przetrw a zimę.

— W i e n e r  L I. zamieszcza a k t moskiewski świadczący o zamiarze 
Moskwy wcielenia Polski do Moskwy, osnowy następującej:

W ydział I. kancelaryi JCM ości wszech Rosyi, k ró la  polskiego itd.
P etersburg , 27. W rześnia (7. Paźdz.) 1863.

Do JEkscelencyi zastępcy nam iestnika Królestwa Polskiego, jenera ła  
hr. Berga w W arszawie.

K ancelarya w w ykonaniu w im ieniu JCMości cesarza wszech
Rosyi zapadłej uchwały w senacie rządzącym  z dnia 22. W rześnia

(4. Października), udziela w poświadczonej formie tę  uchwałę 
W .  Efcscell., k tó rą  zechcesz wziąć do swej inform acyi i odtąd  nie­
zwłocznie poczynić potrzebne przygotow ania, aby we wszystkich 
kancelaryach K rólestw a Polskiego w miejsce dotychczasowego ję ­
zyka polskiego zaprowadzony został w czynnościach urzędowych 
język rosyjski w pism ach i urzędowych ustnych znoszeniach się.

W zastępstw ie dyrygującego trzecim  wydziałem k an ce la ry i:
książę D o ł g o r u k i .

Tajny radzca H e d e r s t e r n .
Widać z tego, jeżeli ten a k t jest prawdziwym , iż Moskwa zawiado­

m ioną je s t dokładnie o postanowieniach Zachodu co do P o lsk i i d la tego 
nie wdaje się w dalsze kombinacye dyplomatyczne i po swojemu działa.

W a r s z a w a ,  16. Października. — Od czasu jak  jenerał Trepów
z nieograniczonem pełnomocnictwem carskiem  przybył do W arszawy, 
znakomicie znów zwiększyła się przerzedzona już nieco falanga szpie­
gów, chociaż s tra ta  tak przebiegłego szefa jak  H erm ani nie łatw o da  się 
powetować. Bajeczne summy wyasygnować kazał car Trepowowi na cel 
zorganizowania tej władzy, k tó ra  zawsze obok bagnetów jedyną była 
podporą rządu  moskiewskiego w Polsce; za wydanie członka urzędnika 
organizacyi narodow ej, p łacą  po kilkatysięcy ru b li, mimo to przecież, 
w skutek energicznej i  wytrwałej pracy naczelnika m iasta , usiłow ania 
Trepowa nie odniosły dotąd pożądanego przez rząd  rosyjski skutku.

Przy rewizyi odbytej w dniu 10. i 11. Października w pałacu  G ra­
bowskich przy ulicy Miodowej znaleziono rzeczywiście k ilkadziesiąt m un­
durów i nieco broni, a do wykrycia tego sk ładu  przyczyniła się nieostro­
żność młodego człowieka, k tóry  z cygarem w ustach chodząc po piwni­
cach spowodował zatlenie się słomy tamże umieszczonej, sprowadzona 
zaś wskutek tego straż pożarna w ykryła kontrabandę wTojenną. W ojsko 
z domu tego już ustąp iło , mieszkańców już uwolniono, pozostali tylko 
w cytadeli p. Jan  G rabow ski kupiec i p. Seweryn M arkiewicz ap likan t 
sądowy, zaś mecenas Grabowski pozostaje w dom u pod obserwacyą woj­
skową. Co się dotyczy wieści jakoby u  księży Bernardynów  znaleźć 
miano sk ład  rozlicznej b roni, am unicyi i m undurów , nadto d ru k arn ią  
ręczną , wszystko to jest fałszem , k tóry  Moskwa szerzy rozm yślnie dla 
upozorowania zajęcia tego pięknego kościoła na cerkiew ; oprócz k ilku  
zardzewiałych karabinków  z 1831. roku  a dawno zapom nianych niczego 
tam  nie odkryto.

W dniu 13. bm. pijany kozak przejeżdżając mimo ogrodu braci H au ­
ser drogą Jerozolim ską, przyśnił sobie, że ze wspomnianego ogrodu dwu­
krotnie do niego strze lono , zaalarm ow ał więc załogę konsystującą na 
dworcu drogi żelaznej warszawsko w iedeńskiej, k tó ra  wpadłszy do p ię­
knego zakładu panów H auser po półgodzinnym  tamże pobycie, zniszczyła 
najzupełniej cały ogród. Szczęściem, że z powodu zimnej już pory je-, 
siennej, mało co roślin znajdowało się w ogrodzie, bo cały zak ład  uległby 
był ru in ie , chociaż i tak  s tra ty  spowodowane tą  napaścią są  dość zna­
czne. A resztowano p. H auser wraz z 20 ogrodnikam i, kiedy jednak 
śledztwo odległych nawet poszlak nie dostarczyło i rewizya w ogrodzie 
odbyta okazała się darem ną, uwolniono uwięzionych, ale kto poniesione 
stra ty  zwrócić ma panom H auser, o tem  przemilczano.

Dnia wczorajszego aresztowano pana Stępkowskiego kupca przy 
1 Wierzbowej ulicy handel, utrzym ującego, za to , że przy odbywanej 
u niego rewizyi znaleziono w kasie kupon od lis tu  zastawnego znajdują­
cego się w liczbie listów z komisyi skarbu  na rzecz rządu  narodowego 
usuniętych.

W  zeszłym tygodniu zasztyletowano w cytadeli jakiegoś pułkow nika 
moskiewskiego; rob ią  z tego najw iększą tajem nicę i dla tego o nazwisku 
jego i bliższych okolicznościcch wypadku żadnej powziąść nie można 
wiadom ości, wszakże sam fak t zaczerpnąłem  ze źródła autentycznego, 
dla tego wspominam o nim.

Los hotelu Europejskiego stanowczo już zdecydowany; zajęto go 
na koszary, oprócz trzeciego p ię tra , k tóre przeznaczone je s t na więzie­
nie tymczasowe d la  tych , co w cytadeli pomieszczenia chwilowo znaleść 
nie mogą. Pom im o że co tydzień wysyłają liczne transpo rta  więźniów 
do Rosyi, cytadela przecież jest tak  zapełniona, że wysianych tam  dotąd 
więźniów z ra tusza  często k ilkakro tn ie zw racają d la  braku miejsca. To 
też komisye śledcze d la przyśpieszenia czynności używają to r tu r  i batożą
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w najokropniejszy sposób, bez względu na s ta n , wiek i rodzaj przewi­
nienia. D. P.

W a r s z a w a ,  19. Października. — Rozporządzenie moskiewskie: 
Jeszcze w Lipcu '), z powodu przedsięwziętej przez tajną organizacyę 
bezrządu przymusowej pożyczki na nieprawe cele, rozpisanej na zamo­
żniejszych obywateli, szczególnie miasta Warszawy, ogłoszone było, 
aby nie uczestniczono w podobnego rodzaju składkach, pod zagrożeniem 
kary według całej surowości praw wojennych. — Obecnie taż sama pod­
ziemna agitacya, stara się namówić obywateli k ra ju , żeby zapisywali 
się, już nie na przymusową, ale na jakąś nową dobrowolną pożyczkę, 
pod nazwą ogólno narodowej. —• Znów odzywamy się do zdrowego roz­
sądku publiczności, w nadziei, że te przewrotne namowy pozostaną bez­
skuteczne , w każdym razie przypominamy, że najmniejsze uczestnictwo 
w tym i innych wybrykach bezrządu, będzie dochodzone i karane według 
całej surowości wojenno-karnej ustawy. Dz. Pow.

Mieszczanin Stanisław P a jp o , z odbytogo nad nim polowego sądu 
wojennego i własnego zeznania, okazał się winnym: 1) osobistego udziału 
w zbrojnem powstaniu, w składzie bandy buntowniczej, pod dowódz­
twem Myszkowskiego: 2) należenia do tak  zwanych polskich żandar­
mów wieszających, dla wykonywania różnych wkładanych przez bunto­
wników, w zamiarze rozszerzenia buntu, poruczeń, a w szczególności 
dla spełnienia zabójstw politycznych; 3) udziału razem z innym i, w mę­
czeniu a następnie powieszeniu, w lesie koło wsi Osucliowra , jednego 
włościanina podejrzy wanego o szczególne przywiązanie do prawego rządu 
i nakoniec 4) spełnienia innych przestępnych działań z obowiązków żan­
darm a wieszającego.

Za te przestępstwa Pajpe, przez wyrok polowego sądu wojennego, 
na zasadzie art. 96., 631. i 632. lej ks. wojenno-karnej ustawy, skazany 
został, po pozbawieniu wszelkich praw stanu, na karę śmierci przez 
powieszenie.

Kara ta będzie wykonana dn. 19. Październ., o godz. 10. z rana , na 
stoku Warszawskiej Aleksandrowskiej cytadeli. Dz. Pow.

Urzędnik tutejszego pocztamtu Stanisław Świeszyński, z odbytego 
nad nim polowego sądu wojennego i własnego zeznania, okazał się win­
nym zdrady stanu, ponieważ zawiązawszy bezpośrednie stosunki z człon­
kami buntowniczej organizacyi, znanej pod nazwą »rządu narodowego,« 
przyjął na siebie obowiązki ajenta tejże organizacyi i korzystając ze swego 
stanowiska urzędowego w zarządzie poczt, tajemnie przesyłał, ztąd do 
różnych miejsc rozporządzenia osób kierujących powstaniem, równie jak 
i posyłki z rzeczami i przedmiotami wojennomi dla buntowników, 
{ w ogóle wykonywał dawane mu przez członków wspomnionej organiza­
cyi poruczenia, dążące do rozszerzenia buntu i obalenia prawego rządu.

Polowy sąd wojenny skazał Świeżyńskiego za jego przestępstwa, 
pa ?asadzie art. 83., 96., 561. i 562. lej ks wojenno-karnej ustawy i art. 
20., 287., 288. i 360. kodeksu kar głównych i poprawczych, po pozba­
wieniu wszelkich praw stanu, na karę śmierci przez powieszenie.

Kara ta  będzie wykonana d. 19. Październ. z rana o godz. 10. na stoku 
yfarszawskiej aleksandrowskiej cytadeli. Dz. Pow.

— W dniu 13. t. m. wywieźli Moskale z cytadeli warszawskiej 300 
więźniów politycznych koleją petorsburgską; między nimi było kilkuna­
stu  w kajdanach i kilkanaście kobiet. Wywożenie to więźniów odbywa 
Się tak  nagle, iż rodziny nie mogą zaopatrzyć wywożonych w żadne po­
trzeby na daleką podróż na Sybir lub do rot orenburgskich. Czwarty 
to już transport więźniów w ciągu dni 15 z Warszawy w głąb Moskwy.

Z K a l i s k i e g o ,  12 Paźcłz. — Dzień dzisiejszy w naszych stronach 
stronach był dniem smutku i boleści. Moskale trzy nowe ofiary zamor­
dowali: Jana Przybyłowicza dowodzącego oddziałem 80 obrońców oj­
czyzny i Konstantego Kraszewskiego oficera z jego komendy. _ Moskale 
uczynili im zarzut, że należeli do ukarania śmiercią osadników we wsi 
Dźbowie, skazanych wyrokiem sądu narodowego za szpiegostwo. Za­
rzu tu  tego przywołani włościanie ze wsi Dźbowa do naocznej konfronta- 
cyi nie potwierdzili, owszem, zeznali, że przedstawieni im Jan Przyby­
łowicz i Konstanty Kraszewski nie byli obecni w czasie egzekucyi wy­
roku sądu narodowego w Dźbowie. Pomimo tego powiesili Moskale Jana 
Przybyłowicza i Konstantego Kraszewskiego, i w dniu dzisiejszym we 
wsi Dźbowie wykonali to morderstwo, spędziwszy ze 3000 włościan z ca­
łej olicy. Przed wydaniem wyroku siepacze moskiewscy pod dyrekcyą 
swego naczelnika pułkownika Erenrotha pastwili się nad ofiarami katu­
jąc  je i bijąc, nie wydobywszy żadnych zeznań od nich, prócz tego, że 
jeden był dowódzcą oddziału, drugi oficerem.

T r z e c i ą  ofiarę, żołnierza Kondratienko, rodem Moskala, rozstrze­
lali Moskale; od czterech miesięcy porzucił on szeregi moskiewskie 
i przyłączył się do powstańców.

Zamordowane ofiary wrzucono do dołu, nie pozwoliwszy księdzu 
pokropić ciał i grobów, grożąc Sybirem wójtowi gminy, gdyby ciała za­
mordowanych były z ziemi wydobyte. Oz.

Rosya.
Rząd moskiewski postępując ciągle według systemu straszenia mo­

carstw europejskich swoją udaną gotowością do wojny, mniemając, 
że w ten sposób przeszkodzi tej wojnie której się obawia, czyni z wiel­
kim umyślnie rozgłosem pozorne przygotowania do wojny. K ilkakro­
tnie już przedstawialiśmy, jak te afiszowano przez niego uzbrojenia 
i przygotowania wojenne, są pozorne i obrachowane dla zakrycia bezsil­
ności Rosyi, dla zakrycia niemożności prawio prowadzenia wojny zewnę­
trznej przeciw jakiemukolwiek mocarstwu, gdy cała armia jej zajęta jest 
walką z powstaniem. Wieści o tych wielkich uzbrojeniach, rozgłaszano 
przez organa moskiewskie, a popierane przez istotne z wielkim rozgło­
sem a małym skutkiem czynione usiłowania dla zgromadzenia wojsk 
w jakim punkcie lub zwiększenia arm ii, łudzą wielu mniej znających 
wewnętrzny stan Rosyi, i ta  junacka gotowość do wojny zewnętrznej,

' )  D ziennik  Pow szechny  z Unia 24 . L ipca r. b. N r. lGti,

którą to junakieryą, Rosya chce ustraszyć i odstraszyć swoich przeciwni­
ków , czyni pewne wrażenie i tumani niektórych. Świeżo oto piszą do 
B o t s c h a f t e r a  wiedeńskiego z Besarabii, iż tam rząd moskiewski robi 
wielkie przygotowania do wojny, w przypuszczeniu, iż najprędzej atako­
wany byłby przez armie nieprzyjacielskie od strony Turcyi, Mołdawii 
i morza Czarnego; że twierdzę Bender stara  się postawić w stan obronny 
i uzbroić 80 działami gwintowemi Arm stronga; że przybył do Besarabii 
jenerał Toutlebeu i objeżdża linię D rutu, którą rząd moskiewski umo­
cnić zamierza; że na plan umocnienia skreślony przez Kotzebuego^, ko­
menderującego w Besarabii a dawnego szefa sztabu armii czynnej, Todt- 
leben się nie zgadza; że Moskale nakazali założyć magazyny sucharów 
w dwóch miejscach Besarabii itd. Te hucznie rozgłaszane przygotowa­
nia, mają zakryć i w tym punkcie bezsilność Rosyi. Doniesienie o m a­
gazynach sucharów w Besarabii, gdy jeszcze bardzo mało jest tam woj­
ska; wiadomość o umocnianiu twierdzy Benderu, który istotnie nie jest 
żadną twierdzą w dzisiejszem znaczeniu tego słow a, okazują jak  na po­
zór obrachowane są te przygotowania. Rosya która niema dostatecznej 
liczby dział gwintowanych do uzbrojenia pierwszorzędnych twierdz 
Kronsztadu, Brześcia lub Modlina, miałaby ich 80 stawiać na starych 
i rozsypanych prawie murach Benderu niemogących się nazywać tw ier­
dzą? Czyni ona wprawdzie usiłowania w celu wzmocnienia wojsk swych 
po nad P rutem , mniemając, że od strony Turcyi wyszedłby może pier­
wszy a tak , lecz przygotowania te są nieudolne. Cz.

Francya.
P a r y ż ,  18. Października. — M e m o r i a l  D i p l o m a t i q u e  odsła­

nia dziś tajemnice o układach toczących się w sprawie polskiej, które 
nic nie odkrywają, o czemby już od dawna nie wiedziano. M e m o r i a l  
di  p l o m a  t i q u e  jest zmuszoną teraz przyznać, co dotąd zaprzeczała, że 
w tym tygodniu w Wiedniu i Londynie nastąpiło porozumienie wzglę­
dem deklaracyi, na k tórą Francya z góry przystała. Kończy zaś temi 
słowy: im bardziej trzy dwory swoje siły łączą, tern więcej wzmacniają 
widoki na rozwiązanie kwestyi polskiej, bez dobycia pałasza. (Bądź tu 
m ądrym !).

— M e m o r i a l  d y p l o m a t i q u e  powiada, że pan Drouyn de 
Lhuys w zeszłym tygodniu znosił się z posłem austryackim i pruskim 
względem egzekucyi związkowej w Holsztynie i oświadczył, żo gabinet 
tuileryjski związkowi niemieckiemu nie odmawia prawa do obsadzenia 
Holsztynu, ale poczytuje interwencyą w Slezwigu za kwestyą europej­
ską, w którym są zainteresowane mocarstwa podpisane na protokóle 
londyńskim z roku 1852.

— M o n i t o r  podaje mowy miane na pogrzebie B illau lta, między 
któremi odznacza się mowa Barocha więcej nadskakiwaniem cesarzowi 
niż żałobą nad zmarłym ministrem. Zakończył on mowę swoją temi 
słowy: naśladujmy go, każdy w miarę swoich sił, i służmy aż do osta­
tniego tchnienia jak on Prancyi i cesarzowi! J a k  się zdaje cesarz wy­
wdzięczy się za to pochlebstwo Barochowi.

— Dziś cesarzowa udała się z Walencyi do Madrytu i zamieszka 
w pałacu królewskim mimo swego incognito.

— Książe Morny wymówił się dziś w M o n i t o r z e  od obecności na 
pogrzebie. Billaulta chorobą swoją. A więc i ten zwolennik Moskwy 
choruje, podobnie jak Troplong. To i mataczom przychodzą cierpienia.

— Pancerne okręty, które wypłynęły na pełne m orze, ukończyły 
swą pierwszą próbę. Pokazało się, że we wnętrzu panuje wielkie go­
rąco, że podczas burzy ulegają wielkim wstrzęśnieniom przy spadkach 
z bijących bałwanów i że wciąż trzeba było zamykać otwory do armat, 
aby woda nie wciskała się do nich, przez co strzelać nie można. Komi- 
sya więc ma zaproponować zmiany w uzbrojeniach tych okrętów i prze- 
wietrzaniach.

— Minister skarbu kazał zbijać stanowczo pogłoski o pożyczce 
wkrótce się zaciągnąć mającej.

— Wczoraj powołał cesarz Lagueronniera i rozmawiał z nim prze­
szło godzinę. Zanosi się więc na nowe oratorskie matactwa.

— Znów mówią o krokach zbiorowych trzech mocarstw w sprawie 
polskiej. Ważniejszą od tego jest pogłoska, że ministerstwo wojny na­
kazało sprawdzić liczbę czynnego w ojska, co tylko zwykło dziać się krótko 
przed rozpoczęciem kampanii.

— L a  F r a n c e  twierdzi w artykule p. n. »Potrzeba konklazyi, iż 
działanie mocarstw w sprawie polskiej rozstrzygnąć się musi przed zwo­
łaniem lub francuskich dowodząc, że Francya tylko wspólnie z mocar­
stwami czynnie wystąpić może.

Od powrotu cesarza do Paryża, wielka kwestya która Enropę trzy­
ma w zawieszeniu, zarysowała się tak jasno, że nadal niepewność nie- 
jest możebną.

Naprzód działanie odosobnione, wywoływane śmiało przez O p i ­
n i o n  N a t i o n a l e ,  S i e c i ą  i l e  T e m p ,  a większom umiarkowaniem 
przez J o u r n a l  d e s  D e b a t s  i l a  P a t r i e ,  całkiem jest potępione.

Kwestya polska pozostaje tem czom zawsze była w oświadczeniach 
urzędowych rządu francuskiego jak również w mowach p. B illault w se­
nacie i w depeszach p. Druyn de L huys; pozostaje interesem europejskim.

Francya nic sama działać nie chce; nie chciała się odosobniać 
w układach , niemniej odosobniać się niebędzie w dzianiu.

Wspólne porozumienie mocarstw nie ma innej sankcyi możebnej jak 
przymierze zaczepno odporne. Inaczej możo ona tylko zachować chara­
kter wyłącznie dyplomatyczny, ograniczający się na interwencyi czysto 
moralnej i przeciwstawiający Rosyi jedynie silę opinii.

I tak prócz wojny francuskiej, którą Francya ma prawo prowadzić 
tylko za swój honor i niepodległość, są tylko wyjścia otwarte:

Albo akcya wspólna zostanie utrzymaną postanowieniami trzech 
mocarstw, i wtedy będą miały obowiązek w bardzo krótkim czasie, przy­
stąpić do aktu stanowczego, który okaże, że są połączone tak pod wzglę­
dem działania jak pod względem układów.
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Albo postanow ienia te nie będą się mogły zgodzić z własnym in te ­
resem  A nglii i A ustryi i wtedy nie będzie środka sprowadzić je poza, obręb 
intenrw encyi dyplom atycznej; w razie tak im  akcya wspólna będzie roz­
wiązaną.

Mówimy szczerze, iż nam  się wydaje koniecznem , aby ta  sytuacya 
rozstrzygła się przed otwarciem  izb.

Jeżeli akcya wspólna nie będzie m ogła stanowczo wydać skutecznych 
środków, winniśmy wycofać się z niej z honorem i godnością, jak  przy­
stoi d la  F rancyi i jej monarccy.

Jeżeli rzeczy dojdą do tej ostateczności, poświęcenie nasze, równie 
jak  patryotyzm , nie będą sobie mogły robić wyrzutu. Wiemy naprzód, 
że houor narodowy nie dozna uszczerbku równie jak  urok cesarza, i sły ­
szymy już ogromny okrzyk , który w wielkich ciałach państw a i w kraju  
całym edpowie na lojalne objaśnienia pochodzące od tronu.

Zbliżamy się więc do kresu tych długich obaw, k tóre  ta k  boleśnie 
ciążą na Europie.

Akcya wspólna musi się uw ydatuić lub ustać.
przed otwarciem izb francuskich cesarz winien być w możności za- 

powiedzenia wielkich postanowień trzech m ocarstw , lub  uspraw ied li­
wienia i uchylenia odpowiedzialności od rządu  swego.

Cośkolwiek się s tan ie , Francya nie ma się czego lękać i stanowisko 
jest najlepsze, gdyż w pierwszym przypadku jeżeli działać będzie, E u ­
ropa  stanie z nią razem , w drugim  przypadku jeżeli pozostanie nierucho- 
m ą, wykazać się możo przed opinią i h istoryą zbiorem  depesz, aby do­
n ieść , iż uczyniła wszystko d la-spełn ien ia  swego posłannictw a jako  mo­
carstw o liberalne.

—-Odnośnie do podanego przez nas a rtyku łu  C o n s t i t u t i o n n e l a ,  
a  mianowicie do jego zakończenia, k tóre tyczy się A ustryi i mówi o rę ­
kojm iach, jakich A ustrya wTym ag a , zanim by się przyłączyła do propo- 
zycyi gabinetu londyńskiego; tak  piszą do B o t s c h a f t e r a  jakoby z Pa­
ryża :

A rty k u ł ten z jednej strony wyprzeda w ypadk i, z drugiej zaś po­
zostaje za niemi w tyle. W iadom ą tu ta j bowiem jest rzeczą, że A ustrya 
nie przyłączy się do oświadczeń odsądzających Rosyę od praw a posiada­
nia  P o lsk i, lecz postawi inny udzielny wniosek wspólnego działania. 
Znają tu  już wskazówki tego, co A ustrya zam yśla proponować. Przez 
chwilę myślano o postaw ieniu formalnego u ltim atu m , teraz dowiaduje­
my się je d n a k , Ze propozycya austryacka nie będzie m iała  formy u lti­
m atum  , i nie będzie m ożna nawet znaleść dostatecznych powodów, żeby 
takiem u aktowi nadać taką  nazwę. U ltim atum  jedną ręk ą  się podaje, 
podczas gdy drugą rękę kładzie się na szabli. Tego tu  nie będzie. N a­
stępną akcyą ma być oświadczenie, czy też zawezwanie, ta k  zresztą mo- 
żnaby nazwać osnowę wspólnych n o t, k tó re  m ają stanowić prejudykat 
i wypowiedzieć pewne oznaczone następstw o, jeżeliby Rosya nie uczyniła 
tem u wezwaniu zadosyć. Ma to byó pierw sza akcya, k tó ra  się zamykać 
będzie w pewnym oznaczonym celu i stawiać Rosyi tak i w arunek, iż ta 
nie poradzi nic przeciw niemu ironicznym wykrętem. Co do wrażenia, 
jak ie  tu  (w Paryżu) spraw iły owe w skazania, można to tylko powiedzieć, 
że chcianoby tu  coraz więcej. Jćżeli zresztą p. L im ayrac mówi o rękoj­
m iach , jakich  A ustrya dom agała się i których przyznanie uważają tu  za 
rzecz n a tu ra ln ą , to zapewnić m ogę, iż to żądanie uważać należy tylko 
jako  zachętę, ale pewnie jako  zachętę na prawdę. Jeszcześmy ta k  d a ­
leko nie zaszli, aby trak tow ać o rękojm iach m ających być danem i A u­
stry i przez Francyę. Zresztą dobrze to zapisać ową gotowość A ustry i; 
gdyż wtedy A ustrya będzie m ogła stawiać owo w arunki, gdy czas będzie 
po temu.

— O statnie artykuły  dzienników rządowych nie były dobrze zrozu­
m iane w Paryżu. Miały one na celu raz uspokojenie giełdy, zapewnia­
jąc , że F rancya nie wystąpi sam a w spraw ie po lsk ie j, a  potem  m iały na 
celu dauie lordow i Russell compelle in trare . Bens ich był t a k i : jeżeli 
A nglia nie z wiąże się z Francyą i A ustryą trak ta tem  , jeżeli nie da A ustryi 
gw arancyi, Francya umyje ręce , i św iat przekona s ię , że Anglia zgu­
b iła  Polskę. Jak  to  wyznał raz naiwnie lo rd  M alm esbury w W arszawie, 
po lityka Anglii polegała już przed r. 1772 na chronieniu się zawsze tego 
czego Francya p ragnę ła , na ciągłej system atycznej opozyeyi względem 
Francyi. Napoleon I I I  przekonał się o tem  we W łoszech, Syryi, Buez, 
Czarnogórze, Meksyku. Nie ma więc nic dziwnego, ze s ta ra  się zwią­
zać Anglię z F rancyą i A ustryą , choćby cienką nicą. Trzeba mioć na­
dzieję, że lord  R ussell, k tóry czasem ma poglądy wyższe, zrozumie, 
że kiedy idzie o zatrzym anie postępu Moskwy, rywalizacya Zachodu ustać 
powinna. Zachód nie powinien bawić się w m rzonki: Moskwa ma dziś 
75 milionów mieszkańców a za pół wieku będzie ich m iała  ze 140. Ob­
darzona w niesłychaną biegłość polityczną, gotowa na wszystko, »ca- 
pable do tout«, Moskwa jest postrachem  Europy. Zaślepiony Zachód 
d a ł jej po wojnie krym skiej drogi żelazne i dziś Moskwa używa ich prze­
ciw P o lsce, transportu je  50,000 wojska, którego z przyczyny zimy nic 
potrzebuje już w Finlandyi. Zaślepiony Zachód mówił o federacyi i li­
beralizm ie A leksandra I I ,  a  on wprowadza prawo moskiewskie do Pol­
ski ,  i niszczy ostatni ślad instytucyj byłego Ks. W arszawskiego. Cz.

Anglia.
Nad polityką gabinetu angielskiego w spraw ie polskiej, tak ie  robi 

B o t s c h a f t e r  w artykule  swoim wstępnym uw agi, k tóre być może, m ają 
za sobą niejakie praw dopodobieństw o:

Przeciw ieństw a nieuniknione w polityce każdego k ra ju , muszą 
wzmagać się w m iarę tego, jak  w tym  kraju  partye i potęga opinii publi­
cznej pow ołane są  do roli. Najsilniejsze też między państw am i Europy 
są  one w Anglii. K tóryż z czytelników naszych nie zadał sobie w sp ra ­
wie polskiej pytania: Dokąd właściwie zm ierza polityka angielska? Czy 
Anglia chce wojny, czy chce pokoju? Czy pokojowe słowa m ają osłaniać 

-7 wojnę a wojenne pokój? —  Może jedno i drugie albo żadne z obojga — 
odpowiedzioćby należało. Anglia sk łada się ze stronnictw , k tóre  nie

dążą ku przeciwległym celom ; stronnictw a te może ty lko u d a ją , że mie­
rzą  w przeciwne cele, d la  tego, że tak ie  udawanie służy za broń przeciw 
stronnictw u przeciwnem u; stronnictw a te przedewszystkiem pragną na­
wzajem usuwać od władzy przeciwników lub niedopuścić ich do niej, na­
wykłe mieniać się ze sobą w dzierżeniu władzy, a środki przeto sprow a­
dzenia zmiany w rządzie udoskonalone w nich zostały aż do pewnego 
stopnia mechanicznej techniki,

Dobrze więc. To wyświeca niejedno. Zawsze jednak jeżeli jeden 
i ten sam  m inister w jednej i tej samej mowie praw i najprzód przeciw 
wojnie, a potem staw ia jak i w niosek, który wojnę czyni praw dopodo­
bniejszą i takow ą przybliża, to nie można zbyć się py tan ia , czego on 
chce właściwie. Zadawano sobie szczególniej to  pytanie z powodu lo rda  
Russia. Mówiliśmy następnie o samej już nawet party i wojennej w A n­
g lii, a wyrażenie to każe przypuszczać, że część narodu angielskiego 
nie chce wojny. Ze strony torysowskiej napisano nam  k ró tko : »party i 
wojennej« niem asz w A nglii, jeśli się za takow ą nie zechce poczytać nie 
wielu zapaleńców, którzy nie zajm ują stanow isk ta k  znakom itych, by 
z nimi liczyć się trzeba było, Tak ja k  rzeczy s to ją , niemożemy uniknąć 
rzucenia p y tan ia , ażali przypadkiem  obaj m inistrowie lo rd  Russel i lo rd  
P alm erston  nie należą także do rzędu ty c h , k tórych zowią zapaleńcam i?

Ciekawy to przyczynek do rozw iązania tej kw estyi, k tó ry  wyjmu­
jem y z torysowskiego dziennika. »M iałażby się — są  słowa H e r a l d a  
w jednym  z ostatnich artykułów  wstępnych — po za tem i ta k  pokaźnie 
wyprowadzonemu zapewnieniami pokojowemi m inistrów  królowej Jm ci 
ukryw ać isto tna  myśl wojny ? Mieliżby lordowie P alm erston  i Russell, 
czując; że naród niem a żadnej ochoty do wojny, żywić nadzieję, że się 
im powiedzie zmienić to  usposobienie i wciągnąć kraj na ta k ą  kolej, 
gdzie wojna stanie się nieuniknioną? Zdaje się rzeczywiście, że na to 
pytanie trzeba odpowiedzieć twierdząco.« H e r a l d  pop iera  to  przypu­
szczenie różnem i wyrażeniami i k rokam i ministrów, jakoteż dzienników 
które  im  służą za organa do kierow ania opinią publiczną. Nawet
0 T i m e s  mówi torysowski H e r a l d ,  że tenże pracuje nad przywiedze- 
niem wojny z Rosyą. P rotestacye jego przeciw wojnie są  w tak  cyniczny 
sposób ułożone, że każdy uczciwie czujący musi przejść na stronę p a r­
ty i wojennej — a H e r a l d  daje do zrozum ienia, że się to jakoby um yślnie 
dzieje.

Z tego wszystkiego wydaje s ię , że przecież jest w Anglii jakaś par- 
tya  wojenna i że nietylko obaj m inistrow ie popadli w podejrzenie na le ­
żenia do niej, lecz, że nawet potężny T i m e s  bywa o to posądzanym.

Austrya.
W i e d e ń ,  16. Października. — W  spraw ie m eksykańskiej ogłasza 

G e n .  C o r r e s p o n d e n z  następujące ośw iadczenie:
Ju ż  T r i e s  t e r  Z t g  z 13 b. m. zaprzeczyła wiadomości, jakoby od­

powiedź arcyksięcia F erdynanda M aksym iliana dana deputacyi m eksy­
kańskiej, w yw arła niekorzystne wrażenie tak  w Paryżu jakoteż i na 
członkach samej deputacyi. W iadom ość ta  w samej istocie je s t zupeł­
nie bezzasadną. Dowiodły bowiem dostatecznie także czyny tego do­
stojnego księcia od czasu odpowiedzi, że obstaje on wprawdzie za wa­
runkam i w odpowiedzi powtórzonymi, ale że wypełnienie ich, o ile ono 
zależy od jego osobistych postanowień, w edług możności, ułatw ić się  
sta ra , i że w tym względzie nie przestaje postępować dalej w zupełnej 
zgodzie z tymi, którzy udział biorą w tej sprawie. M eksykańska spraw a 
rozw ijała się dotąd  z niespodziewaną pew nością; a co się tyczy mnie­
manego niepomyślnego zwrotu w zapatryw aniach się cesarza Napoleona, 
to  są nowe fak ta  i objawy z B iarritz, które właśnie dow odzą, że rzecz 
m a się całkiem inaczej.

Na wczorajszem posiedzeniu ukończyła izba poselska rozprawy nad  
projektem  ustawy o osiedleniu się. Przyjęty  pro jek t odesłany będzie do 
izby panów. W końcu posiedzenia oświadczył poseł m oraw ski H elcelet 
w im ieniu swych m orawskich kolegów, że tak  on jak  i jego w izbie bę­
dący rodacy nie wezmą udziału  w pracach finansowych izby nawet po 
wejściu do niej posłów siedm iogrodzkich. Oświadczenie to brzmi do­
słownie, ja k  następ u je : Ponieważ wysoba izba, przyjm ując ten  porzą­
dek dzienny, (obrady nad  budżetem), zajmie się obradam i i m erytory- 
cznemi uchw ałam i w spraw ach, k tóre  należą do zakresu działania pe ł­
nej rady państwa, przeto ta k  w własnem jak  i reszty posłów moraw­
skich imieniu złożyć muszę oświadczenie, że z powodów już na dawniej­
szych posiedzeniach wyłożonych tak  samo powstrzymać się musimy od 
udziału  w uchw ałach tyczących się spraw  pełnej rady państw a, jakeśm y 
to już uczynili podczas przekazywania takich spraw  wydziałom. Jeżeli 
dalej wysoka izba przy wejściu posłów siedm iogrodzkich, k tóre  w krótce 
m a nastąpić, działanie swe rozpocząć zam yśla jako rad a  pełna, wtedy
1 my dalej oświadczyć musimy, że uznając wprawdzie wybór posłów 
z krajów cło węgierskiej Korony należących za dalszy krok do urzeczy­
wistnienia reprezentacyi wszystkich królestw  i krajów, przecież i po 
wejściu siedm iogrodzkich posłów do izby uważamy za obow iązek swego 
sum ienia powstrzymać się od czynności wysokiej izby jako  rady  pełnej 
a to z powodów na czwartem posiedzeniu teraźniejszej kadencyi pod­
czas obrad nad adresem  wyłożonych.

W ydział obradujący nad projektem  tyczącym się subwencyi d la  ko­
lei lwowsko-czerniowieckiej, ukończył ju ż , jakeśiry  to już wczoraj do­
nieśli swe obrady. Pom im o to sprawozdanie jego zaledwie w ostatn ich  
dniach przyszłego tygodnia przyjdzie pod obrady izby, raz dla tego, że 
posiedzenie najbliższe odroczono z powodu przybyć m ających do izby 
S iedm iogrodzian , pow tóre, że wybrany sprawozdawcą wydziału Dr. 
Miihlfeld dziś udaje się jako reprezentant m iasta W iednia na uroczystość 
do L ipska i zaledwie w połowie przyszłego tygodnia powróci.

W ydział wysadzony do obradow ania nad zaprowadzeniem zaproje­
ktowanych trzech nowych podatków, nie rozpoczął jeszcze szczegóło­
wych rozpraw . W czorajsze posiedzenie zeszło na przedwstępnych po­
rozum ieniach się, które jednak na późniejszą uchw ałę nie wywrą wpływu,



gdyż sami członkowie wydziału nie wyrobili sobie jeszcze stanowczych 
zdań co do charakteru i możliwości tych nowych podatków.

W ydział zajmujący się wstępne mi obradami nad wniesionym przez 
rząd projektem względem zuiesienia dyferencyalnego podatku od wódki 
w miejscach zamkniętych, jednogłośnie oświadczył się za projektem rzą­
dowym, tj. za zniesieniem podatku. Petycyj z różnych stron nadesła­
nych, w których petenci użalają się na szkody przez ten podatek ponie­
sione, użył wydział jako motywow swej uchwały.

Do F e s t .  L lo y d  donoszą, że prezes rady oświecenia, przeciw k tó­
rej tak bardzo występują niemieccy członkowie izby poselskiej, gdzie 
się tylko nadarzy sposobność, w propozyoyi cesarzowi przedłożonej za­
mieścił pomiędzy członkami z zewnątrz przybranym i, węgierskich zna­
komitych mężów na polu naukowem i dydaktycznem.

Włocliy.
Z Genuy donoszą do wiedeńskiej jen. korespondencyi, że w Turynie 

pracują nad zbliżeniem się do Garibaldego i że Wysłano poufne osoby 
2 orszaku orszaku królewskiego na- Kaprerę, które go skłoniły do zer­
wania z Mazzinim i republikańską Uwita Italiana, a przystąpienia do 
demokratycznej monarchii, jakiej broni D i r i t o .  — Fisze to oficyalny 
dziennik austryacki, a więc ma tendencyjne widoki.

Hroaika miejscowa.
P o z n a ń ,  20. Październ. — Podajemy tu  wypadek wyborów pier­

wotnych wedle okręgów:
1. okręg wyborczy. Oddział I.: kupiec Hejmann Marcus; kupiec 

H. S. Jaffe. — Oddział II .: kupiec Itudolf Rabsilber; kupiec Salomon 
Briske. — Oddz. III.: mydlarz Rudolf Rehfełd; kup. Simon Scheffte!

2. okręg wyborczy. Oddz. I . : kup. August H erm ann; kup. A bra­
ham  Danziger. — Oddział I I . : Dr. Handtke; dystylator H. Walther. — 
Oddz. I I I :  kupiec B. Leitgeber; majster szew. Porankiewicz.

3. okręg wyborczy. O d d z ia ł! : kup. Juliusz Lichtenstein; cukier­
nik Antoni Pfitzner. — Oddz. I I . : kupiec Robert G arfey; kup. Robert 
Kaul. — Oddz. III.: krawiec Jan  Sulkowski; majster szew. Jan  Smu- 
kowski.

4. okręg wyborczy. O d d z .! :  kupiec Moritz B adt; kupiec Juliusz 
Rothholz. — Oddz. I ! :  kotlarz Jan  Krysiewicz; ob. Przybyłowski.—  
Oddz. I I ! :  dziekan Zenkteller; ob. Szawelski.

5. okręg wyborczy. Oddział !  : m ajster ciesielski Feckert; kupiec 
S. D. Jaffe. — Oddz. I ! :  kupiec L. Sander; ob. R. Giersch. — O ddz.II!: 
kup. G introwicz; doróżk. Surmiński.

6. okręg wyborczy. Oddz. ! :  powoźnik Seidel; kupiec Landsber- 
ger. — Oddz. I ! :  stolarz Hóhne; majster ciesiels. Grocke. — Oddz. I I ! :  
stolarz Zeyland; majster szew. Mindikowski.

7. okręg wyborczy. Oddz. ! :  radzca rej. Schnell; buchhalter rej. 
'Zeller. — Oddz. I ! :  właściciel S tuh r; właśc. Klopsch. — Oddział I I ! :
właśc. Budzyński: stolarz Sobociński.

8. okręg wyborczy, rent. R eichard; ob. Rudolph. — Oddział I ! : 
m ajster kowalski Rudolph; radzca Frómmert. — Oddz. I I ! :  ob. Józef 
Modrzyński; rybak Franciszek Tuszewski.

9. okręg wyborczy. Oddz. I . : ob. G ebhard; lekarz Dr. Matecki. — 
Oddz. I ! :  sekret, rej. Kutzner; majster mularski Cybulski. — Oddz, I I ! :  
prob. Kamieński; lekarz Dr. Kramarkiewicz.

10. okręg wyborczy. O d d z ia ł! :  radzca miejski Moritz Mamroth ; 
kup. Robert Schmidt. — Oddz. I I . : kup. Edw. M am roth; kup. Samuel 
Kantorowicz. — Oddz. I I ! :  majster stolarski Biittner; sekret. J . Mann- 
heimer. r

11. okręg wyborczy. Oddz. ! :  Dr. Cegielski; kup. C. T. Meyer. — 
Oddz. I ! :  ajent Meyer; rent. Meisch. — Oddz. I I I , : kupiec Liszkowski; 
majster szew. Essmann.

12. okręg wyborczy. O d d z .!: radzca konsyst. Ródenbeck; kupiec 
M. J. Kamieński. — Oddz. I ! : mularz Schmidt; kup. Ivrenge! — Od­
dział I I ! :  właścic. fabryki Moegelin; ob. Martin.

13. okręg wyborczy. Oddz. ! :  mularz Falbe; kup. Louis Jaffe. — 
Oddz. I ! :  radzca pow. Neumann; ślósarz Kiimmler. — Oddz. I I ! :  ka­
mieniarz Servais; cieśla Diller.

14. okręg wyborczy. O d d z .!: radzca miejski Edw. Kaatz; kupiec 
B. H. Asch. — Oddz. I I . : kup. Sam. Kantorowicz; kup. S. Diamant. — 
Oddz. I I ! :  majster szew. Bohnisch; kup. Sam. Ilaeniscli.

15. okręg wyborczy. O ddz.!.: kup. C. Grassm ann; posiedź, dóbr 
T. Kaczkowski. — Oddz. I I : rendant E ckert; ajent Louis Lipschitz. — 
Oddz. III.: mularz G. Schulz; ajent H. Rosenthal.

16. okręg wyborczy. Oddz ! :  rent. G. Berger; kup. B. W itkow­
ski. — Oddział I ! :  rendant Franke; major v. Treskow. — Oddział I I ! :  
rent. Klug; kup. H. Bielefeld.

17. okręg wyborczy. Oddz. I.: rzeźnik Filip W eitz; cieśla Krzyża­
nowski. — Oddz. I ! :  Dr. Suttinger; rent. Adler. — Oddz. I I ! :  kołodz. 
Bahlau; stolarz Gerstel.

18. okręg w^yborczy. O d d z .! : radzca Tschuschke; kupiec Juliusz 
Briske. — Oddz. I ! :  kup. Jakób Asch; radzca miejski W ollenliaupt.— 
Oddz. I I ! :  kup. M. Breslauer; ob. A. Goritz.

19. okręg wyborczy. Oddz. ! :  piwowar A. Hugger; kup. B. Jaffe. 
— Oddz. I ! :  kup. A. Thorner; Dr. fil. M. Landsberg. — Oddz. I I ! :  piw.
E. Muschner; bankier J. H. Landsberg.

20. okręg wyborczy. Oddz. ! :  bankier Hart. M am roth; kup. Izaak 
Wolff. — Oddz. I ! :  kupiec S. Kantorowicz; oby w. M. Neumann. — Od­
dział I I ! :  kup. N. Hamburger; ajent F. Riess.

21. okręg wyborczy. Oddz. ! :  kup. L. Kantorowicz; kup. N. Bern­
stein. — Oddz. II.: kup. A. Czapski; bednarz Lónge. — Oddz. I I ! :  rur- 
mistrz Vollhase; kup. S. Brodnitz.

22. okręg wyborczy. Oddz. ! :  kupiec Rud. Kleemann; kupiec Fil. 
Griitz. — Oddz. I ! :  rent. Karól Seeliger; kupiec Ed. Rehfisch. — Oddz. 
I I ! :  cieśla J u !  Drewitz; kupiec Sal. Lowinsohn.

23. okręg wyborczy. Oddz ! :  kupiec Falk Golin; kupiec Edward 
Ephraim. — Oddz. I ! :  komisarz krym. Karól Kretschm er; kupiec Hirsch 
Toplitz. — O d d z .II!: m. garncarski Karól Kamieński; piekarz Roch 
Czapiński.

24. okręg wyborczy. Oddział ! :  ob. Casper O fierski; tokarz Emil 
Kajkowski. — Oddział I ! :  part. Tomasz U rbański; part. Ignac Gundor- 
inann. — Oddział I I ! :  ob. Radomski; dyetaryusz ziems. kred. Izbicki.

25. okręg wyborczy. Oddz. ! :  Maksymilian Stęszewski; piekarz 
Ignacy Ploszyński. — Oddz. I ! :  ra. szew. Wawrzyn Heyducki; rzeźnik 
Noskiewicz. — Oddz. III.: malarz W ładysław Simon; ob. Józef Potrzak.

20. okręg wyborczy. Oddz. ! :  szynkarz Pisauke; szynkarz Laug-
witz. — Oddział II.: ob. Jan  Zieliński; piekarz Ludwik Miszkiewicz. — 
Oddział I I ! :  ob. Aleksander Skrzetuski; piekarz Paweł Biskupski.

29. okręg wyborczy. Oddział I I . : kaznodzieja dyw. Lic. S trau ss ; 
płatnik Zeh. — Oddz. I I I . : radzca G ervais; radzca Schramm.

30. okręg wyborczy. Oddział I I ! :  p łatn ik  W andelt.
32. okręg wyborczy. Oddział I I ! :  Dr. Meinhof.

P rz y b y l i  d o  P o z n a n ia  d n ia  2 1 .  Paźd z 'r**n ik a .
B A Z A R :  hr. Żół towski z .Tarogniewic, h r .  Ciecierski z Po lsk i ,  hr.  Cieszkowski z YVierze- 

nicy, Ł ukaszew icz  z Tnrgos,:yc , hr. Szołdrski  z B ro d o w a ,  Po tocki z Bendlewa,  Łąck i  
z Z ębow a ,  h r .  Ponióska z W rześn i ,  h r .  P iw nicka  z P o l s k i ,  hr.  S ie rakow ska  z W a ­
p le w a ,  C hłapowska  z Bonikowa , Szó łd rzyóska  z B ie rn ik ,  M oszczeńska  z W ia trowa,  
K arnkow ska  z Polski.

B U S C IIA  H O T E L  R Z Y M S K I : L ecm ann  z Środy,  Vausch z P f o r z h e im , Hiiublein i Mer- 
tens z L i p s k a ,  Hiilsen z Schmiedebergu , Scheuer  z Oróbzig  , Auerbacli  z M annheim. 

H O T E L  DU  N O R D :  Luderssen  z S z a m o tu ł ,  dz. Sulikowski z G r a n o w a ,  Lyskowski  z Mi- 
l e s z e w a , hr.  Szołdrski  z daszkowa.

P O D  C ZA R N YM  O R Ł E M :  Suchorzewski z P u s z cz y k o w a ,  Tomicki z K o śc ia n a ,  Chmie l iń­
ski z W rocławia  , Święcicka i K r u g e r  z Śremu.

M Y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Schulz  i E dey  z H a m b u r g u ,  W es tp h a l  z Ber lina  
Loleico z Drezna.

H O T E L  P A R Y S K I :  hr. Skór /.ewski z R ad iow a ,  M eyer z K r o to s z y n a ,  Weichmann,  
z Lwówka.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
W ebera Gospodarz wiejski, poradnik naukowy 

i praktyczny dla poświęcających się m ■ -
zawodowi rolniczem u..........................

F. A. Fellenberg-Ziegler Przechowy­
wanie mierzwy stajennej, metoda
Szw ajcarska..........................................

A . Yitard. W ykład podręczny dreno- 
wnictwa, czyli nauka obsączania
g ru n tó w .................................................

Jam es - Donald. Zalewnictwo czyli 
sztuka irrygowania g ru n tó w .............

T a l. S r t . 

1 20

-  20

25
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SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó le w s k i  S ąd  p o w ia to w y  w G n ie ź n ie  

dnia 10. Kwietnia 1863.
Grunt w P o l s k i i - j w s i  pod Nr. 7. poło­

żony, do gospodarza jfMic/tala 99ittitit'— 
shiCffO należący, oszacowany na 7794 T a! 
10 Sgr. wedle taksy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze ma być t l u i a  4 .  U s t o f m r i a  
1863. przed południem o godzinie 11. w miej­
scu zwykłych posiedzeń sądowych sprzedany. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni 
iflatyM a W yrw ichu  

zapozywają się niniejszem publicznie.
yVierzyciele, którzy względem pretensyi re­

alnej z księgi hipotecznej niewypły wającej z ceny 
kupna swego wynagrodzenia żądają, muszą swe 
pretensye u sądu subhastacyjnego zameldować.

Proclama.
tia sp c t’ MMeyyas.  urodzony na dniu

3. Stycznia 1818., syn zmarłych tu  w K roto­
szynie .Muthriiji i Ignacego  małżon­
ków S§ryyasotV9 miał przed około 20 lat 
jako kowalczyk do Polski powędrować i od tego 
czasu zaginął. Na wniosek kuratora, który mu 
jako nieprzytomnemu przydany został, ma 
Bńaspee i ir y y a s  za zmarłego być u- 
znany.

Wzywamy zatem H aspra  I fe yya sa
jako też nieznajomych jego sukcessorów i spad­
kobierców, do których jak się domyślamy, nie­
wiadomy z pobytu swego gwoździarz ł l  ttletl- 
ty  t ir y y a s  należy, ażeby się w przeciągu 
9 miesięcy, a najpóźniej w terminie.

i lu it t  21. M a r n i  1864. 
w południe o godzinie 12ej przed Ur. JtŁeii- 
yee9 Sędzią powiatowym zgłosili, w przeci­
wnym razie zostanie §4.0 Spet' Mleygus 
za zmarłego uznany i pozostałość jego najbliż­
szym sukcessorom wylegitymowanym będzie 
wydana.

Krotoszyn, dnia 23 Kwietnia 1863.
K ró le w s k i  S ą d  pow iatow y . Wydział !

( B Y  TARGOWE m uia ż l .  Października  
1863 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . | tal.
od
sgr. fn. tal.

do 
| sgr. Jfn

Pszenicy p ięknej, sze fe lp o  16garn. Ż 1 *>o 2 3 9
P szenicy  śr ed n ie j................................. 1 27 G 2 — —
P szenicy o rd y n a ry jn e j.................. 1 22 6 1 25 —
Żyta przedn iego, s z e f e l .................. 1 13 y 1 IG 3
Ż yta lż e js z e g o ...................................... 1 10 — 1 11 3
Jęczm ien ia  dużego, s z e f e l ............... 1 7 G t 10 —
Jęczm ien ia  m a łe g o ............................. 1 <; 3 1 7 G
O w sa, sz e te l........................................... — 2 4 — — 25 —
Grochu do gotow ania, szefe l . . . — — — — — —
Grochu na pastw ę................................ t 12 G t 13 9
R zep z im o w y ....................................... - — — — —
Rzepik z im o w y .................................... — — — — — —
Rzep la t o w y ........................................... — — — — —
R zepik  la to w y ....................................... .— — — —
T atark i, s z e f e l .................................... — • - - — — —
K oniczyna czerwona, cent. 100 fu.
K oniczyna h ia ła .................................... — — — — —
Ziem niaków, sz e te l. . . . 11 — — 13 —
M asła , g a r n ie c .................................... 2 15 — 2 25 __
S ian a , centnar .................................... — — — ___ ___ —
Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

~

S p i r y t u s -
lieczk a  100 kwart -80% Tralles.

T a l .  S g r . V.  do  T a l .  Sicr. F

Dnia 21. P a źd ziern ik a .....................14 5 — do 14 7 G
Kommissya do us tanow ieu ia  ceny s p i ry tu su


